
1 K R A S O W A  D N IA  6 P A Ź D Z I E R N I K A  i8 i<  Roku W N I E D Z IE L Ą .
VI* - C - ę4-*-2ii.’ fil*:: . t i

g  Wąniawi d. ag Wrztinift, ,
W dĄijU y.cąo.rayszy m , ,„ko  w rocz­

nicę Kęrtypsicyi JJ. ęesarza  i .Króla J .  C. 
Mośę,, Wi"Kie. tycu jia jny  przyypiow  a ł  p o­
w in szow an ia .  W ieczorem  m iast®  i - te a t r, i . .*■.» %i. • > i y
B a iu d o w y  b) 1} oświecone.

P n ia  23 b. m. prze? nader nieszczęśli­
w y  przypad ek  , J \ V  . Jen era ł  Dy w iz y i  ł>0- 
kolniękL uderzany od rozhukanego konia . 
Upadł zaraz bez stpysłów  , a nazalut/Z w ie ­
czorem życ ia  dokonał. T ra c ą  w nim: kray 
dobrego oby w a t e l a , w o y s k o  Jenerała  zna­
k o m ite g o , nauki światłego czcicie la  j nie­
p ow etow an ą  nakouiec ponieśli stratę kre­
wni i p rz y iąc ie le ,  którym  piękne duszy ie- 
go przypjioty  naylepiey b y ły  .znane. Z a l  
pow szechny wzbudził  w tey stolicy *goo 
tak niespodziewany tego M ę ż a ,  który w  
ty lu  w oynach  ochoczo zaw sze dzielił tru­
dy w sp ó łto w a rz ysz o w  o rę ż a ,  często, im *  
cii w a)? przew odniczył j na łonie zaś p o k o ­
j u  poświęcał 3ię gorliw ie , w y ż sz y m  nau- 
,kp{n stanu swojego,, a nawet i Muzom w 
ch w ilach  odeuhnienia. Jego Cesarzewi- 
CZAwsaa Ityość , W. X .  Konstanty  , ceniąc 
zasługi n ieboszczyka , ro z k a z a ł ,  ażeby

zw łoki iego ze -wszelką czcią stopniowi na­
le ż n ą ,  b y ły  pochow ane. Ja k o ż  w d o iu  26 
b. m. p o p o łu d n iu  w y  prow adzono ie , przyr 
a jsysten cy i  batalii onu gręnadyierów g w a r -  
dyi pod dow ództwem  Jen. Siera.wskiego „ 
oraz  bateryi z jc iu  dz ia ł  arty lleryi konney 

g w a r d y i ,  pod dowództwem  Podpułkow ni­
k a  Szw eryn . Jego Cesarzew iczew ska M o ś4 
postępow a? pieszo za trumną i D uchowień­
stwem. Namiestnik K ró le w s k i ,  w s z y s c y  
obecni tu Jenerałow ie i ofiicerowie w szel­
kiego s to p n ia ,  m aiąc na lew ey  ręce p rz e­
w iązana  czarną k rep ę , z mnóstwem ludu 
zebranego na ten żałobny obrządek, odpro­

w a d z i l i  c ia ło  na cmentarz.S. K rzysk i ,  gdzie 
p o  oddaniu mu ostatniey posługi Chrze- 
ściia’ńskiey , złożono zwłoki przy  w y s t r z a ­
łach z ręczłiey broni i z d z ia ł ,  w  p iecza­
rach tamecznych , mieyscu wiecznego spo­

czynku.
X  Peterzburga d. 26 Sierpnia d. k.
R e skryp t  Jego tesa rsk iey  Mości, d a  

byłego Ministra O św ie cen ia ,  rzeczyw iste­
go Hadcy taynego Hr. Kazum owskiego.

”  Hrabio a l e x y  C y  ry llów iczu  ! P r z y ­
ch y la jąc  się do p roźb y  przez w as  p o d a­
li e y ,  i  naaiąc w zgląd p a  osłabione z d ro -
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w ie ,  uwalniam was ze sło i b y , naąnacza- szego e rjru , a^e n'e wfeTp znaia Jego aitu*
iąę peosyi po dziesięć tysięcy rubli aą rok. 
Zostaję ku wam przychylny. ,,

4 !txandar.
W  gazecie Poczta Pótoocqa - iu i«s*czo- 

a y  iest pastępuiący re sk ryp t  Jego  Cesar* 
sk icy  Mośct:

” Przenaywielebnieyjzy Metropolito 
Rzymsko • Katolickich Kościołów w Rossyi 
Siestrzeńcewiczu!

” Z  okoliczności śmierci W ileń sk iego  
A d m in is t ra to ra ,  B iskupa H ieronim a Stroy- 
n p w ik i f g p ,  nayw iiłościw iey  pozkazujcfny 
w a m  bydż do now ego r o z k a z u ,  Adm ioi* 

stratorejp pom icnionęy d y e c e z y i ,  z z a t r z y ­
maniem ninieyszego tytułu A rcyb iskupa 
W o h ilew sk iego  i M etrop olity  w szystkich  
R z y m s k o - K a to l ic k ic h  K ościo łów  w R o ssy  i. 
A  na m ieyscu w y p ła c a n y c h  w a m ,  podług 
U kazu  z dnia 33 L istopad a  *t773 r o k u ,  to ,  
000  rubli a ssygn a cyyu yeh  , jako A rcy b isk u ­

p o w i M o h ile w sk tem u , rozkazatęm w y p U :  
cap dla was ze sk a rb y ,  na Je y z e  o sn o w ie ,  
.Ukazem 1798 roku dnją  B aic liieto ika , 
n aznaczoną  dla B iskupa W ileńskiego pen* 
sy ią  roczną po 16 ,0 0 0  rubli srebrem w  z a ­

mianę dó^r sto łow ych . Z o sta i f  ku w a m

ą a w s? r  p r z y c h y ln y .  „  
• 4 Ux&n4tr,

Dnia 7 L ip c a  n a d z w y c z a y p y  pospł 
P erski M i r z a - A b d u l - H a s s a p  C h an , w p o .  

w r ó c i f  z P ete rsbu rg a , P fz y b y l  $o  A*tra» 
e h a a u ,  g d ; io  gościom# i w sp ?p ia lę  p r z y y .  
m c w a n y  przez sóżnyfih u rz ę d n ik ó w , tu* 
d z ie ł  k u p có w  O rm iańskich  i P ersk ic h , za­
b a w i ł  do duia 32 , D n ia  x S ierpnia  p r z y .  

b y ł  do Jc o r h ie w s k a ,  a dnjjjs następnego 
w y je ę p a l  do jVJozdnku,

Jizut oko «u ntp tćre Państwo,
( Ciąg d a łiiy .)

T y s ią c e  ludzi m ó w i o duchu te y a ła ie y *

xę i skutki. Jedni szu ka ją  go w g a z e ta c h ,  
dziennikach i now o w yc h o d zą cyc h  pismach, 
d ru d zy  w tralUyięrniacb i k a w ia rn ia c h ,  inni 
w  słowach w yrz ec z on yc h  przez wielkich tu* 
dzi, ,ł Rzetelny ducii czasu jest skutkiem 
oświecenia  narodu. Jesf  to d o y rż a ły  o w o c  

Hinogogałęinego d rze w a 1, e y w i l iz a c y i  cała* 
go narodu, w  p e w n y m  c z a s ie . ,,  Idzie za* 
tem ’, że duch c z a so w y  różny i e s t ,  po do 
czasu i. m ieysca, cJ a nieszczęście, biorą te. 
r o t  duch niektórych pism i g a z e t ,  stron, 
u ic t w ,  m n ie m a ń , za ducha łerkźn jeyszego  
c z a su ,  i ugaoiaią  się za ja ea la em  t w o r a ­
mi rząd ów  k r a to w y c h ,  prze? uczonych  1 
poetów  utw orzonem u

Rzete lny  duch czasu nie jest jednaki 
w e  w szystkich  krajach, d la  różnego stopnie 
ośw iecenia  ich m ieszkańców  , ą stąd w y  pa* 
d a ,  de i p r a w a  tych  narodów  m uszą by d i  
ró in e . W iednym kraiu  należy lud trzym ać 
w  o p ie c e ,  ja k  m ałoletniego cz łow ieka j  w 
drugim należy się z nin? rddzićs  w  trzecim 
m ożna mu p ozw olić  głosu stanow iącego. 
W idocznie sję stąd pokazuie , ja k  nieroą* 
w a ż n e  iest  zdanie Jśiędza de P r a d t ,  ł e  W 
£ u r o p ię  po w in n y  bydż  jedne i t e ł  sam# 
p ra w a  k ra jo w e  w e  w szystkich  PAństwacb, 
i że oświecenie zasadą ich- bydź  powinno. 
J e ie l .  X iąd z  de Pradt m ó w ił  o oświeceni# 
p ra w d -iw  err., n iechcem y jemu zapr*«czać< 
i zdanie iego b y ło b y  s łuszne, ie ie l ib /  b* 
świecenie to ró w n e  b y ło  w c a ł e y  K u rop ie ł  
a is ,  te łe l i  m ó w ił  o  oświeceniu P ja n c y i ,  któ? 

re n iczem więcey nie iest, t y U o  powier** 
ch o w n ym  polorem , m e c z y n ią c y m  ludzi 
p sz em i, czego m ocnym  iest dow odem  # 5 ^  
tnie r e w o lu ć y ia ;  m ożna tedy bez wahani! ’ 
kię w y r z e c ,  że takie ośw iecenie prowjjd* 
b a rd z ie /  do n ayok ro p n ie ysze go  despot/ 
z m u ,  aniżeli do1 w o lności p ra w a m i t,***"
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iloney Witfkleliśmy to i  « y n o  w  Rzymie #zta leszcze Europa t  tego nlehespieczen-
*■ Cezar*, We Francyi pfcd Napoleonem.

W azyscy  p ra w ie  a u to ró w ie  E u r o p y ,  
k tórzy  pisali o rz ą d * '®  P a ń s t w ,  u t r z y m y ­
w a l i ,  że między M onarcham i i .narodam i, 
p o w in no  śro d k o w ać  p ra w o ,  w y p r o w a d z o ­
ne * u m o w y  zobopóloey  , • i śe  po w in n y  
bydż  prz yw ró co n e  p#doboe utpotry , które 
a  d aw nieyszych  czasach b.yt » i a łVv; a tam, 
gdzie i c h n i e  b ) l o ,  pow inny bydż posta­
nów  i o n r , przez zgrom adzenie narodowe. 

A le  tu opuszczone zostały z uw agi o k o li­
cz n o śc i  następujące : i )  W  d a w n icyszyc h
czasach  u m o w y  z M onarcham i zaw ierane 
b y ły  po większey części przez m ożnych o- 
b) viiiteH Itjńn} ch i duchowieństw o, a le  me 
przez naród j te zaś kraie p rz ysz ły  do w y ­
sokiego stopnia p o m yś ln ośc i ,  w  których 
przez wzm ocnienie w ła d z y  M onarchy, c z y ­
li przez ustanowienie trzeciego stanu, oba­

lona została  ta a rysto k ra cy ia  lenników. 
G d y b y  dziś chciano p rzyw róc ić  ten da- 
tsn ieyszy  porządek , p o w rót  do b arbarzyń­
stw a  byłby iego skutkiem. 2) Przy zaw iera- 
O.lł u m o w y  m ię d z y  dw iem a o so ba m i, z a ­
msze się u w a ż a  trzecia  w y ż s z a  siła. Idzie 
i a t e m , ze przy  zaw ieran iu  um ów  między 
M onarcham i i narodam i , należałoby usta­
nowić n a y w y ż s z y ,  pełnow ładny A r e o p a g ,  
podobny do zgromadzenia bóstw pogańskich 

Olimpie. 3 )  Bic-rąc w podaw aniu  kon- 
* tytucyy za w z ó r  A n g l i ia ,  zapom inała , że 
At>gliia iest w y sp a  bezpieczną od w o y n y  
fi4p a d o w e y , ktćraby  do iey środka w f ikść  
t hęiały dalsze E u r o p y  P ań stw a .  4) Z a p o -  

że F r a n c y ia  przez toż d o łw iad eze- 
® l“ » chcąc sobie dać k o n stytu cyrą ,  na pra- 

* acK *a t4d z o n ą ,  w p a d ła  w b e z rz ą d ,  bez* 
t w ‘ e r 2chnqść . a potem uległa pod w oysko- 

m despotyłn icm  f j o mało ea łey  E u ro -  

/  nie p o g rą ż y ł*  w niewoli. T e r a s  nie wy-

s tw a ,  i d la  tego fz a d y  iey  pow inny utw ier­
dzić sw»ą siłę. .Odtąd nie należy ogran iczać  
w ła d z y  M onarchów , w  nałożeniu podatków , 
w yd an iu  w o y n y ,  lub zaw arciu  pokotu. N a ­
leż y  pamiętać, że R z ym ia n ie  w czasach  nie­
bezpiecznych stanowili Dyktatora : azaliż  
nam należy czyn ić  inaczey ?

Roztrząsaiąc bezstronnie w sz ystk ie  ga­
zety , d z ie n n ik i , p isem ka p o lo m * ,  i t. p . , 
W  różnych kraiach E u ro p y  w y c h o d z ą c e ,  i 

p o r ć w n y w a is c  z niemi w yp a d k i  obecne , 
postrzegam y : iż  w szędy p raw ie , w ie d n y m  

kraiu m n icy ,  w drugim W ięcey, t ą  ludzie 
n ie sp o k o y n i , którzy ni# sm akując w tera- 
ż n iey srym  stanie rzeczy, usiłują go w y w r ó ­
c ić ,  rz a d k o ,  ? może i n ig d y ,  nie oglądaią  
się na pow szechne d o b ro ,  a ty lko  czaruią

swoiem  o niem rozprawieniem , z a p o w ia d a ­
ją ślepemu pospólstwu ulgę w  ciężarach p o ­
d a tk o w yc h , i p ra w ią  e G reków  i R z y m ia n  
Wolności, która,, dobrze się ro z p a trz y w sz y ,  
by ła  n iezazdrością  , gd yż  tam na iednego 
w o ln e g o ,  m ożna było  liczyć dziesięciu nie­
w oln ików . P rz yz n a ć  na leży , że ci p isarze  
dosyć  są u w a ż n i ,  a le i ch ytrzy ,  w spiera ją  
się oni na W olnych , -powszechnie p rz y ię .  
tych  , świetnych mniemaniach o w o ln o śc i  
druku , o reprezentacyi n arodow ey , o nie­
podległości są d o w n ic tw a ,  i na tych mnie- 

m aniach zasadzała zysk o w n e  sw e *y$tem a- 
ta. J a k i e  tylko gdzie ogłuszoną zostanie 
Wolność druku, oni zaraz zlatuią się a n iey  
korzystać ,  ugrs ź liw ie  sądzą o ex y stu ią c y ch  

p ra w a c h  i rz ąd zie ,  nie szczędzą na to ani 

ep igram m atów  , ani karykatu r .  A że n ie m a  
na iw iec ie  rzeczy* k tó re j  by nie groźna b y­
ło  w y śm ia ć  v ięe i im pom yślnie  się udaie 
W takich zamachach. Skoro  zaś rząd p rz ed ­
siębierze ogran iczyć  wolność d ru k u ,  w n e t  

o a i  k rzyczeć  a a c z y n a ią ,  że n  j d  u m o w o i *

' M
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b ić  p o stęp u * . Widzięmyi to  w e  F r a n c y  i. - .'■} ■* 2  Q ‘ *ętu  Gu^en G h łfc la t lt j  p o i
XV roku 1 8 U  Carnot w y p a ł  znaifrme sw e  
u w a g i   ̂ w  których z w ie łką  ostrością p isa ł  
o  K r ó lu ;  a teraz zabrani-aią tam w sz e lk ity  
jn y ś l i  w o ln ey  : stąd w y s z ły  obi* ostateczno* 
ści. ”  W zględem wolności druku p o w in ą /  
b y d ź  p ra w a ,  któreby zabiegały ley  n a d u ż y ­
ciu , i msią b y d i .  k a ra n i  ludzie t a r g d ą c y  
się p rz e . łw  rz ąd o w i ,,  (»)

(  R e s z t a  p o te m , )

Z  Berlina d  28 IPt&  inia 
D . *5  b. m. o godzidie 3  z południa, 

w y ie c b a ł  S .  K ró l  nasz z T o p I i t z ;  u d a ł  się 
c a  pow rot do Berfina droga priCż D re a ro ,  
p ie rw sz y  nocleg m ia ł  w  Grosśen - Hayrt j a 
d. 26' w w iecz ó r  p r z y b y ł  w  dobrem  z d r o ­
w iu  do P o lsd a m ti , gdzie p o w ita n y  b y ł  
B ayu p rz eym ie y  od K ró lew icza  następcy tro- 

ł u  i wszystkich. X iążą i i  Xiężmczeh i w e y  

fam ili i .
b*o ukończonych tego rocznich ćw i-  

Czeuiach w strz e la n iu  do tarczy  pod Wed- 
d m g  p o w ró c i ły  tu bata li iony  o s a d y , a 
trafr.i strzelcy  w esz li  na czele bata łi iouów  
w  liśc io w ych  koronach przy  m u zyce  do 

jniasta. *— - D. 26 o d o y ł  się w ielk i popis 
Woyska p r te d  bram ą H a m b u rg ik a , na któ­
r y  ziechał tu na pow szechne ukontento" 
Wanię X ie  Bliicher de W ahlstatl.

Z  L o n d y n u  d .  1 7  W ' z e ś n it .

D . j§  b .m . w  n iedzie lę , co oznacza 
C a d tw y c z a y n e  z d a rz e n ie )  D w orska  nad- 
z w y c z a y n a  gazeia ogłosiła z w y  ci^ztwo pod 

A lg iere m  iak  następuie:
Z a n e i a  Adm iraiieyi d  1 5  W rtełnia. 
”  Kapitan- B risban e  z otrętu* JV K i Mci 

Q ueep -Gtwelotte p r z y b y ł  t u  'wcZtrtsy  w  
w ieo p o r .z  następu.ątem i pismami od  Łrdrda 
E i m o u t h ,  & c .  - - , •

* T a k  tedy sam  autor uspraWkcfliWra
' i '

htUgierem  tL  * 8  S ierpn iu .
Pd m rędzr w s z y s tk ie m h  jtdariśrnia *ni 

w  d łu g iem  publiezaey  urłud ze p o iw ię e o *  
nem  m oim  ż yc iu  żadne nie sprawiło m i 
ty le  *radośni i  n ie  zrodziło ty le  w d z ięcz n o ­

ś c i , iaic WĆzOr&vst< B y d ż  w-rękach Bo* 
kL-ity O jw iZ o o ś c  niezasruionet* *  naifeę- 
dztem * 0  'bapi-dWadzenR. drapieżnego rzą- 

•dti na prawda 'drogę i -z n ie ; ’ enia n & z a w s z e  
nieznośnego iTokrutnegO system atu Chrzę-: 
ścianskiey n ie w o l i ,  s ian ie  się. dla każdego, 
‘k tóry  m ia ł  szczęście p rz y ło ż y ć  się do tego, 
nirnstai-cetr. źródłem  w ew n ętrzn ego  ukon- 
tentow sii ia  i radości. Przy takich uczu- 
c i ićh  n iechay w blno  lai będzie z ło ż yć  J l .  
W W . P an o m  szczefe m oie życzenia  z p o­
w o d u  zupetriev D om yśln o śc i , którą w a le ­
czne n arę żeni a finty J  R. Mci w  dbid w c zo ­
r a j s z y m  przed A lg ierem  uwieńczone zo­
s t a ł y , !  z pow od u  szczęśliwego z n ie y  w y ­
padku w  podpisataiu dnia dzisieyszego p » -  
koiu. T a k  w ięc  prz ym u szo n a  dś u d n io ­
w a  w ó y n a  z a k o u cz y łr  się źupełńem z w y *  
c ię z tw e n  i odnowieniem  pokóiił Idfa A n g li i  

i iey S p rz ym ierz yń ca  K ró la  N id er la n d ó w , 
pod W a ru n k am i, iak ie  stałtTść i mądrość 
rządu J. K M ri prźfepisała i dzielnemi środ­
kam i p o p a r ł* . 1 S p r a w ie d l iw i  sć w y c ią g a  % 
m e y  strony p o d z iękow an ia  za honor i za* 
ufanifc, Ltóre Mimsftrówte J l K . M c i  w w a* 
i n e y  tey sp raw ie  w  m i ie y  po ło ży l i  gorli*  
wnsci. Sposoby  lakierni mnie o p a trZ y lf ,  
od p o w ia d a ły  moim ż y c z e n io m , a sz-pkOś$ 
tych  śródkow  iest widoćzna.- S io  dni żi-* 
hsdwd m-nręto gdy p o w r ó c iw sz y  z A lg ieYu , 
ńie wiedziałem  w  cale d z a iż łv ć h  W B e*

n a  olrriwcledstwick. F io t a ,  którą p a d  

Cias da wodziłem  , został? za  p o w roten  :d®

w ą tp liw o ść  ns.szę, w y £ e y  y e / r t io n ą .



'Anglii rozbroiona. Musiała byd i inna d o - , szyku, zac2ęto pod bramą p a ł a ć ,  e®
•statfeiAnfe i f i rb ro io n i , i  lubo c i s z a i p r z e -  

ci w^e w ia t ry  w s trz y m a ły  fcy  ż e g lu g ę , 
'z e m śc i ła  się ie d m k  z b ezprzyk ładn ą  s z / p -  
“■kością za  w yrządzoną narodow i zniew agę, 

u k a ra ła  okrucieństwo dzikiego rządu w  
sposobie , k tóry  w ielk i  czyni zaszczy t Jcha- 

'rśk t isrow i narodowem u i służy za n o w y  
do vod i i k  dalece u y m u ie  się A nglda za 
tic iśnidhtini i okrutnie z n ie w a ż o n e m i, któ­
rzy udafą się pod iey npiekę. B ś g  dałby, a ż e ­
b y m  w  tem uksiraDiii nie- b y t  p rz ym u szo ­
n y  ż a łow ać  s t ia ty  ty lu  w a leczn ych  office- 
r ó »  i ż o łn ie r z y ! Strum ieniam i płynęła ich 
kfew w boiu , k lórv znaonentiią.ty le boha- 
r e n k ic h , czy nów , iż  nie m ógł bym  ich bez 
n*zbudzema u czu cio w  opisać. — Przez kor- 

Jasper- u w iad o m iłem  i u i  J J W W . P a *  
n 5w o moich dzia łan iach  do 14  g d y  z G i ­
braltaru od p łynąłem , gdzie mnie przec iw n e 

iatry 4 doi z a t rz y m a ły .  O patrzona w e  
' • i z y s t k o 1 i 5ciu d z ia łow em i statkam i w 
Gibraltarze pom nożona . f lo t a ,  p łynęła  w  
h ay łep sz ey  c h ę c i ;  ale p rzec iw ne w ia t ry  
^ s t r z y a iy w a ' i y  m oie p r z e b y c ie ,  de mnie 
łbm więce y n ir sp b to y n y m  czyn iło  , że p rz y  
**>oim z G ibraltaru  odp lym eBiu  d cw ie d z ia -  
|eńi h ę , ze w  A lg ierze  zb ie ra  się znaczne 
^ b ys ito  j Watow'nie n i * i y l k o ; ha obu koń- 
e*ch m ia sta ,  a le  i pa uniyśtfiu <*o zatoki 
^•ola bardzo zm acniaho. ObawiaTrm się 
* d e la , aby" zam iar m o y  uderzenia na port 

« b y ł  z a w ied z io h y . N ie sp ó k o yn o ść 'm o  • 
^ardziey  się p o w ię k sz y ła  gdy następney 

^°Cy n-p o tk a liśm y  okręt Pronroteusz, któ- 

"Y * ła łe m  d a w n iey  dd A lg ie ru  z zlece- 
***em W yw iezienia  potaicpinie stam tąd A n - 
F e lsk ie g o k d j is i f l i .  l ld a ło  się w p r a w d z i e  
K a p it a n o w i DashwoOd iego żonę i córkę 
Frzebrżne p a  m a y tk o w sk u  uprow adzić  i 

* 1*  m a łe  d z i e c i ę , k tó re  le a a r z  nxo*ł w  k o -

z w ro c iło  uw agę straży  \ lekarz  zosta ł z 3 
uczn .am i okrętowem i p o c h w y c o n y  i do w i ę ­
zienia z i s in n e m i  osobami włrntfony. D z ie ­
cię odesłał D e y  nazaiutrz  rano m a tc o ;  a i o  
to itst  ied yn y  d o w ó d  iego lu d z ko śc i ,  po*  
czytuię  zatem za pow inność p rz yw ie ść  g ®  
tu. Kapitad D aShw ood p o tw ie rd z i ł  w i a ­
d o m o ść ,  że 40 ,000 ludzi zgrom adzono z 
w ew n ątrz  kraiu i w szystkich  ja n c z a ró w  z 
rożnych  osad do Algierti śc ią g n io n o , óic. 
D e y  o św ia d c z y ł  mu w y r a ź n i e ,  iż w i a d o ­

m o mu ó o o rz e ,  że A ngliia  uzhraia  się 
przeciw  n iem u , i p y ta ł  go się cz y l i  to' nie 
p - a w d a 7 K ap itan  odp owredział m u ,  i i  
nie w ie  w ię te y  o te m  od n ie g o ,  1 że oba 
maią z ieanego źród ła  o tem wiadomi 'ść , 
to iest z gazet. W szystk ie  A lg iersk ie  okrę­
ty z n a y d o w a ły  się vs porcie  ; 40 do ,50  
d z ia ło w y ch  łodzi było  u z h ro io n y c h , in­

ne uzbrajano. D ey  kaz a ł  KOt?su1 a w  
m ocnrm  zamKnąć w ię z ie n iu ;  nie ch c ia ł  

g a  ani w y d a ć ,  ani z a  iego ż yc ie  rę­
c z y ć ,  1 żadnego c z ło w ie k a  z okrętu Pro* 
m oteusz , którzy  na ląd w y s ie d l i ,  pin 
w y p u ś c i ł .  Z pow od u  c iszy  i. p rz e­
c iw n ych  w ia tró w  dopiero d. 26 postrzegli­
śmy zachodni brzeg A lgieru  , a  nazajutrz 
ró w n o  z świtem  popłynęła- flota ku m iastu , 

lecz nie m ogła  się tak bardzo z b l iż y ć  i a -  
kem  sobie ż yc z y ł .  Gdy znow u, nastała-.ęi- 
s z a ,  u ż y łe m  tey chiłi do w y s ła n ia  na Jp  
dzi pod zasłoną fregaty S e v e m  posłańca do 
D t ;a. Officei zaniósł mu dołączone tu żą­
d a n ia .  które w  imieniu Xein Rejenta  p o d a ­
łem. 'Posłam ec miał zlecenią czekać  2 4 ®  
2 godzin na o d p o w ied ź ,  a potem z a ra z  na 
adm iralski okręt pow rócić . Zastai o m k a -  
•pitana portu przy  M olo , k tóry  z a p e w n ił  
g i , i ż  przed d * ie m a  godzinam i.odpow hedż 
nie nastąpi. W przeciągu tego czasu w p ły -



nęta flota z a  w iatrem  od tUaly do z a t o k i , 
i poczyniłem  roz p o rzą d z e o ią  do  dzia łania . 
G d y  o godzinie ,2giey postrzeg’ em p o w r a ­
cającego- posłańca ze z n ak ie m , iż p rzesz ło  
w  g, godzinach żadna nie nastąpiła odpo­
w iedź , uczyniłem  znak z ap y lan ia  do fl t v ,  
cz y l i  wszystko jest w  g o to w o ś c i , na co 
odebrałem  zaspokaia iącą  odpow iedź , i 
postąpiłem  z okrętem Queen Charlotte
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okrętów główny cel w yp raw y d o p ię ty  v *m 
» l a ł , cofnął się ia k  nayprędząy  .* m ieysęr 
swoiego. W  bitwie tey zasz ły  okropnę itict' 
m e n ta ,  których tu opisać nie podobna, • 
stąd poch o d z iły ,  i e  okręty w pobhsŁosci ie- 
den drugiego strzelały- Dośąd Dic cbcta-ien* 
zezw olić  na uderzenie na Algierską fregatę', 
k tóra  o  .100 prętów za  pąrcetn stała j- oą-

p o d  m iasto . R j ż d y  okręt zajął sw oie 

z tatrow isko; Queen C h ad otte  zarzncił ko­
tw ice 0 5 0  prętów od Molo. Jeszcze ża­
den w y s trz a ł  nie był n a stą p ił ,  i m niem a­

ł e m ,  ie  D ey  prz y ią ł  w aru n k i ; nay w iększa  
p a n o w a ła  cichosrć. Nagle nastąpi) w ystrza ł  
do okrętu Queen C harlotte  i d w a  inne do 
nay b liższych  okrętów . Queen C harlotte  
od p o w ied z ia ł  n ań , i  odtąd zaczęło się nay* 
©kropnieysze s trz e lan ie , które Od godziny 
w  pół do 3crey z południa trwało bez przer­
w y  aż d& ptey i dopiero w  pół do la te y  
Zupełnie ustało. W szystkie  okręty t rz ym a ­
ł y  się p rz e d z iw n ie ;  ia mogłem ry lko  w i ­
dzieć W pobliskości moie będące , a le  z sku­
tk ó w  strzelan ia  po z n aw ałem  , i i  w szystkie  
s w o ią  powinność c z y n iły .  Wiceadm. van  
der Capellen , który z braku m ie js c a  nie 
m ó g ł  zaiąć stanow iska przed M o l o ,  strze­
lał do pob ocznych  bateryy , i zasłan ia ł tym  
sposobem  A ug ie l jk ie  okręty. Około zacho- 
dn s łońca k a z a ł  mi R onfraadm . M i l r e  p o ­
w ie d z ie ć ,  i ż  na okręcie łm pregnable m a 
1 5 0  zabitych  i ra n io n y ch ,  i prosił mnie o 
fregatę dla w sparc ia  go ; posiałem mu fre­
gatę G la sg o w  , lecz 2 braku wiatru musiała 
W  mieysctr pozostać. T u  rozkazałem  przez 
K a p ita n a  Reade , aby d w a  palne statki po- 
ćfane b y ły  do M o le ;  ale gdy Rontradm , u* 
ż o a ł ,  i £  dogodniey mogą by d i  Użyte prze­
ciw będacey na przec iw ko niego b a te ry i ,  
z e z w o l i łe m  na t o ,  i kazałem mu pow ie-
4 i i t i , aby  gdy g rzez spalenie Algierskich

koniec zezwoliłem . M ajor Gossct z swct- 
ięmi m inera łam i i Porucznikiem R y  cb.ic- 
dem zbliżyli  się do n ie y , i w to minutach 
ogarnęły ią płomieni^. M tody w a fe c z « y  
m orski kadet b y ł  przy  tem zdarzeniu cięż­
ko r a n io n y ,  » * officer i 9 ludzi zosta ły  
z a b ity c h ,  reszta ratow ała  się na lekkiey 
barce. O koło  godziny 10  zostały n ieprzy­
jacielskie baterye do uciszenia się przym u­
szone , a  flota Angielska zaczęła także w* ey 
atnm unicyi oszczędzać, chociaż z w a r o s n i  
w w y ż s z y m  kącie m ia s t a , któęęy Angiel­
skie d z ia ła  dosięgnąć me m o g ły ,  Et .tawł- 
cznie do Diey strzelano. Szczęściem zesła­
ło  Niebo w przeciągu tego czasu wiatr od 
lą d u ,  cofnęła się Angielska flota, f ogodzi*  
nie agiey  z północy p© 12  godzioney nie- 
p n e r w a n e y  w a l c e ,  zarzuciła kotw ice sff 
odległości nad zasiąg bomb. — Angielskie 
dz ia łow e sza lupy  szczególoiey się popisa­
ł y ,  i w y ią w s z y  p o w y ż sz ą  freg atę ,  w sz yst­
kie A lgierskie  okręty  zosta ły  w porcie spa­
lone. C ałą  z b ro jo w n ią , m a g a zyn y  1 w s z y ­
stko Ogień pocnłOOJjł, cc  w ystaw ia ło  w ie l ­
ki i nie do opisania widok. RorW ety i ar- 
ty le ry a  K ró lew ska  dopełniły także iak nay- 
lepiey sw e y  powipności. Romby rżueańdf 
b y ły  z zadziw ienia  gódną dokładn >ś ią ; l a ­
tały ńad okrętami i n a m i ,  bez Zrządzenie,, 
i le  widzieć m o g ę ,  »aym niey»zey  szkod y, 
— (T l i  Ohwali Lord  Ejirtiouth szczegófoiey 
Sternika adńliralskiege swóiego ©kręto, któ­

ry  20 lat  pod  mm s łu ż y ,  i i  tak zręcznie

A



9 £ <,.Ałrręt, :Ą bMferye szkodzić mu napartego w y b u ch n ął  ,o f leń  , ate .prędko u- 
kich ^ ’ * ^ eF Rofltradm, M i jn e ,  w sz y st -  gaszony  zorta ł .  B on a p a rte  n a yw ię c e y  te-
Kzv • w015 * " - ^ e.rV> # m a y tk ó w  i żołnie- ra z  vydorou b aw i i rzadko przechodzi «*•

>i !lNi^ r*andllf ć g o  vap d« w y  znaczoną mu granicę. W iadom ość , ż e
J  f Refl ’ ot łiceruw j m a y tk ó w  jego eska. Jen. Bertrand zaocznie p a  śmierć we Frań.*
ł j, ^ ’# ry y « z > Ł o w  je utracić mieli  w za . c y i  sk az an y  z o s ta ł ,  bard zo  iego żonę z a -

> ) z^oion^ęji ó d o  ypoo Judzi. R a -  smuciła. —  Naczelnik JVJuf.*tów w  republi-
fweei-Kapitanowi* h.tkins i C o o d e ,  jako też 
ihnś o f ic e r o w ie  £ 9*1? dóbr?* »ię mieli 
p r z y  pdeyśęin

(P od p .)  Exm>uth.
Strata na floęie Angielskiey w y n o s i  w 

tabitych i j  p f i ic e ró w , g3 m a y t k ó w , 19 
io lp ie rz y  morskich , j  ? .rzucających r a c e ,  
A uczniów okrelpypyfih, & w  ranionych 49 
^ f f ic e fo w ,  459 pi-aytków, 106 żołn ierzy 
O r s k i c h  , 5  morskich a r ty Je rz y s łp w  , 14 
Mp.efów i minerów t 4 rzu ca jących  ra ce ,  
,3* uczniów okręgow ych ,. !  a nadliczbow ych, 
Ogółem zabitych 1 3 7 ,  z ranionych 691. 
.Eskadra, Niderlandzka m iała  15  zabitych 
i  f i  ranionych.

( f u  następują w iad om e iu i  p pw ięk- 
* l f y  c.zfści w ezw an ia .  Ueja Algierskiego do 
^ f z y i j f i ż , ; w a r u n k ó w , ro zkaż  ^dziepoy do 
i l  o t y ,

Lord  Exm ou th  ma 57 la t ,  i nie miał 
jeszcze ęigdy naCf-elue^o d o w ó d z tw a  w 

^ a l n e y  bitwie. b itwie pod T ra fa lg ą r
d o w o d z i ł  pod Nelsonem. G d y  A nglicy  o- 
vkaza ii D e jo w i plany portu i miasta A lg ie ­
r u ,  zadziwił się b a r d z o , !  rzekły ’ ’ Wy m a ­
nie p D p y , których ia  sam nie m a ro ., .

S ą d z ą , i i  A ngielska flota o dw ied zi tak* 
i e  i inne barbary yskie k ra ie ,  d la  przym u- 
•  zenia ich do przy jęc ia  tych sam ych  w a ­
ru n k ó w , któr* pptlaly. A lg ie ro w i  p rz e ­
pijane.

. 7 « ’■ *■' ■
Ostatnie 4 i* ty  * w y s p y  8 . Heleny p a d  

d .  3 3  L ip c a  donosżi^ i i  y .ńhieizkauih-fih-

k ańsk iey  części St. D om ingo Eetion ob.rany  
zosta ł d o ż yw o tn im  prezydentem .

Z  Paryża'.d. 18 Września.
■ ,Xże P a w e ł  Wirtemberski p o żegn a ł  

K ró la  i . p o w r a c a  po dosyć długim p ob ycie  
w Paryżu  do S t u t t g a r d u .—  N a d z w y c z a y -  
oy  poseł Pruski przy  dw orze tu te y s z y m , 
Hr. G o j t z , miał w ęzoray  u Króla  audyen* 
c y ą , podczas którey oddał mu list odpo­
wiedni od jw o ie g o  M onarchy na doniesie­
nie o zaślubieniu X c ia  B erry ,

,X. F j e u r y , sekretarz poselstwa Hr, 
B la c a s ,  p rz y b y ł  tu z R zym u  , i | przy w ió z ł  
urzędow ą w ia d o m o ść ,  i.e O yciee  S- ppA- 
p i ja ł  urządzenie kościoła F ran cu z  ki ego.

Przed oknem ^.uwru, którem p o d łu }  
pow ieści B ą r o ł  J.X. w yg lądał  podczas fz$-  
?i 3 . B artłom ie ja , postawiono teraz ruszto­
w anie  i będzie zam urow ane.

S ły c h a ć ,  iż w  Wrzćśniu przybędzie 
na śródziem ne morze R o ssy y sk a  f lo t a ,  
złożona 2 2 l łn j io w ych  o k rętó w , g  fregat i 
•  pomnj.eyazych okrętów.

Z pow odu nasta łey  pogody zostałp  
w  kościołach tu teyszych  J e  Deum odśpie­
w an e.

G azetą  Francuzka doniosła , i i  w  s łoń­
cu  p o k a z a ły  się znowu plam y , i  do łą cz y ła  
rysunek  słońca z tem p la m a m i w  kształcie 
t w a r z y  cz łpw ieczey . Inne p ism a w y s z y -  

^d-ząiąc iey doniesienie d o d a i ą , iż  tey tw a ­

rzy lirakuip uszów.
U rzęd ow e H iszpańskie donięsipnia a 

fdarzeaiaęh. w Per u zachodzą no 13  Luty-



go. O p i.w o i,  u i ,  i e w o y . k o  K r i l i i . s k i ; ,  , l ie i , „  Dj,ja p „ r p , „  , .
gdoie się ty lko  bic m o g ą , d „ , „ u  , t s a „  pottli « g i „ Ik eg„  ' S

m « . . „ d a .  o iog , .  . i i  V»oi«dbot „ i V ć balteryy
L o t .  stępo do o itgo  broni,.  P r o o f  D

da Exmo;uth przeciw  A lg ierow i czyńi i<e- 
dno z pism tuteyszych n a jtę p u i ic e  uwagi ? 
”  Nie w iadom o ieszcze iakiego iest gatunki*-- 
żądana od zw ycię zc y  rękoym iia . Przez 
zniszczenie A lg iersk iey  s iły  m orskiey nie- 
będzie bezwątpienia  ten rząd W stanie pro-. 
Wadzić przez kilka lat  rozb.oiow* morskich; 
ale skoro ią, wskrzesi i nie będzie go w  
zaw arte m  terąz traktacie żadna w iąz ać  rę­
k o y m i i a ,  pewnie go zerw ie. M iasto  A l­
g ie r  roaiące 8 0, 000 m ie szk a ń có w , wznosi 
się amfiteatralnie nad p ólko łow ą zatoką , 
które niebezpieczne stanow i p-rzedporcie. 
N a  północnym  końcu zatoki w p a d a  w m o­
rze  pób ciężycow y ię z y k  z ie m i, i z as łan ia ­
ją  ją potroyne z granitu w y  kute 1 balterye , 
u k tórych  podaożka  ciągnie się kilka m or­
skich  grobel. T o  w sz ystko  w k s z ia lc ie c y -  
ta d e l i  n a z y w a  się M olo. W szytkie  inne 
punkta  zatoki otaczają podobneż warowa­
nie. M iasto  ma grube mury i w i e ż e ,  i o 
toczone iest w y so k ie tń i1 gerarftł'. ' ‘M iasto 
takiego, położenia  i tak korzystOemi-Okoli- 
Cąmi zasłonione trudnem ie std o  zd ob yc ia . 
Je że li  nie zajii-zeżono sobłe środków  obó- 
w ięzu iących  l?eja do zach o w a n ia  WarutT- 
k o w ,  tedy on lub iego naste jSć^za  nay* 
pi.erwszą sposobnością zerwa trM hat. Ś r ó ­
dziemnego morza nie można Itiaczey ■prze­
c iw  rozbo nikom morskim z ab ez p ie cz yć , 
Żak albo zburzyć ich miasta, albo “ odd ać 
je  Chrzęść ańskim M o c a rs tw o m , albo da 
konieę ( ć o  rejt nay ła tw ieyszem ) w ypędzić  
stapitąd ro^bóynićzych o b cy ch  j^ntfearów 
i  oddać rządy k r a i o w y m ' ‘M&urom. „  ^

, L is t  z M arssy l i i  pod d. 'f Vt*rześnia 

Wyraża, i i  aieprz£iorno5Ćr Ministra mor-

tbm A n g lik ó w  nay potężniey-szy1 ich pgifcri 
dzia łał w  ty ie batteryy  Algierskich. /,{'• 
gie rczyk o w ie  bili srę przez 6 godzin bez 
spoczynku i  posiłku tako p ra w d z iw i  Mu« 
z u łm a n i,  a |)ey żadnćinu' żołn ierzow i W 
od w ad ze  nie ustąpił. Mtłiemaia , i i  g d y ­
by Lo rd  ^ m o u t h  >dw ie godziny b y ł  ie- 
SZcze dłużey sw o y  ogień °pYow ad z i ł , tedy 
całe m iasto  b y łoby  2bur±ontm zosta ło ' 1  
b y łb y  tam mógł Augielsk4: -zatchnąć bande­
rę Przedsięwzięcie to ieśt świetne i C2^nl 
zasz cz yt  Angietskiey ’“# a le cz o o sc i  ; c le  «r 
tern nie cłiwklebne , żfe'Angielski Adtftlraf. 
w  ińiieniu swoiego narodu u z n a ł  w  u m a i  .(? 
w ie  byt  M ocarstw a1 , któte dotąd ayPaiżd.- ,< 
nem ty lko było  ia k o T lennik w y so k ie y  Ftńr- rf 
ty. 370 ,00 0  piastrow  nie w y n a g ro d z ą  An-I 
glii kosztow w y p r a w y ,  która przeszło ,< 
milliiOn f. szt. kosztow ała . M ó w ią  n a w et  I 
że Anfcltcy utracili 3  okręty , a 4 ty 

bardzo test Uszkodzony, i i 1 trudno żeb y  
mógł bydż dó G ibraltaru  doprotyAdzony.

Gazeta Francuzka , p r z y w o d z i ’ z l js tu s‘ 
M arssy l i i  pod tym że dniem eo następuje ;
’ ’ Sądzą tu, źe’ Lord  E x m o u th  załagodni^ 

obszedł 's ię  z rozkoyn ikam i morskiemr.
' glżiś rand rózeszła się tu po g ło sk a , i t D e y  

z A lgieru zniknął 5 lecz niewiadom o ćzy 
zabity lub umknął w  głab krąiu. L u d  A l ­
gierski okazuie iednak ciągle n ie p rzy ią CJ’ej_ 
ską postaw ę: O baw iać  się z a t e m n a le ż y ,

i i  w  w y d a n iu  n iew oln ików  Chrześcijan  
z a y d z ie ’ w ie lka  t r u d n o ś ć l e ż e l i  Angielski 
A d m ira ł  niema rę k o y m ii ;  bo ucieczka D e .  
ja  lub pogłoska  o lego śmierci bydż ied y-  

’ nrę może podstępem. Z ;s ł a y r n e y  tey Wy .  
praw y  d a le k ą  waŻDieyszego sp o d z iew ali ,  
śm y s i ę w y p a d k u ,  ó t c . , ,  . . i



%  k h a l o  t t A  D H L* 6. F a Z D Z I K R N I K A  i | i <  R o k i  W  H U D Z I B U f

W  dniu 3  b. m. po kilkomiesięęzHey 
Chorobie acszła z tego ś w ia ta  IW  Ju styna  
X Zielińskich L in ów  sha w  roi u ż y c ia  sw e­
go trzyd z iestym  sz ó s ty m .—  Z b y t  wczesny 

agon sey Szanow ney  D a m y , p o g rą ż y ł  w  
l ien tu lon em  ż a l u  iey, M ałż o n k a  W o y c i e -  
«ha L in o w sk ie g o ,  Senatora  W . M . K .  w raz  
X D zie ćm i, p rz y w ią z a n e  R o d z e ń stw o , i 
•zczerych  P rz y ja c ió ł .  I  przeym em i od n a ­
tu ry  obdarzona przym iotam i t pełna mo- 
ra ln ośri ,  i n a y tk l iw s z j th  u c z u c io w , dobra 
ł o n a  i m a tk o ,  kochana od całey  F a m i l i i ,  
m iła  F rz y ia i io ło n t ,  przy jem . a w t o w a r z y ­
s tw ie ,  c?uła ua cierpiącą lu d z k o ść ;  opa­
trzona Si), 'akrarneit lam i pon iosła  do g ro ­
t u  f a l  powszechny. wsay?tk.ch  którzy ią 
i n a l i . —  Ciało iey  , po odpraw ionem  reli- 
g u  nem obrzędzie, przez liczne zgrom adzo­
ne D u c h o w ie ń s tw o , na którego czele JW  
JX . U  o ro m c z , B iskup K ra k o w sk i  Senator 
Erolestwra Polskiego Orderu S Stanisława 
R a w a l e r ,  ukochany od sw y c n  cw ieczek 
Pasterz  z n a y d o w a ć  się ra c z y ł ,  W dniu 5 
b. m. w grobie X i ę i y  K a p u c y n ó w  złożone 
zostało,

Z  tfa gt d .  1 7 '  W rttin k a  
Poseł Francuzki przy Dworze nasieik, 

F r .  de la Tour du Fin , odebrał na w y a i -  
nieyszy rozkaz nalegania o poskromienie 
abyteczney o.josci pism Bclgickich i od­
dalenie wygnańców Francuzkich, a  w  
pizypadku dalszego odmówienia, aby o* 
świadczył że Król Francuzki będzie zmu­
szony zerwać dyplomatyczne stosunki e  
Królem Niderlandów

Z  tego powodu posłał Król dmgiey  
izbie Jeneraloycn stanów proiekt do usta­
w y  przeciw nadużyciu wolności druku ęą 
treści OMtępuiącey : " O b r j i a i ą c y  chara­
kter Wonąichow i X i ż ą f ,  z któremi iy ie -  
my w  pokoiu i dobrem porozumieniu, za­
przeczający prawości ich D ynastyy i rzą­
d ó w ,  i spotwarzający ich administracyie, 
będą za pierwszy rra-z zapłaceniem 500 złh, 
a  w  przypadku uiesnożności zapłacenia 
półrocznem więzieniem, a za oowtorzo,- 
ncin wykroczeniem wiezieniem od 1 do ^  
lat ukaranemi. Drukarze i Xięgarze pódo- 
b r « y i *  podlegaią karze, i pprocz tego tra­
cą na pewną lat liczbę swoic przywileie  
F U  służy za  w ym e w k ę , żc artykuł a -



jz c s y p ^ w y  w y j ę t y  j ł l t  *  obcego j n m i lub 
X 'i.2ki. „  ’  ; ;

Familija 'KtóiewtTra uda się- , b. 
m, do Amsterdamy , gdzie zam yślą  do -3  

’ bawić.
Ź  Bru*elli d. Września.

Siany .prowiacyl Heuegau poda!} K t ś -  
łowi naypokornicysze przełożenie prze­
ciw w prowadzaniu obcych towarow do 
Królestwa , i Mimster spraw wewnętrznych, 
przez którego J. K- Mci swoie przełożenie 
podały , odpisał im , iż Monarcha weźmie 
go jroił swoją rozwagę. CałeBetyiu, i ł.rzy- 
cz y  przeciw temu i wszystko każe si  ̂ino-'  
dziewać , z- Monarcha, którego pierwszym  
prawem iest uszczęśliwienie sv»o.ch pod­
danych, zwróci na to swbią uwagę 
• Część korpusu Pruskiego pod Jenęrą 
Jem Ztethen stanąć ma obozem nad W ®zą 
pod L.gny> gdzie zlustruje go X ie  OTel.lin-. 
gtosi -z& powroteih z r»Uacyi.,—  Xże Hejjsi, 
dowodea Duńskiego korpusu.we PrancyL, 
przyb ył tu. Korpus- ibgo sto- w  okolicach 
kłouay. T''tv ’ v -

Co rocł-nTe (,piszą z Chapleroy ) pjp- 
bazuie się na początku Sierpnia na * Sam- 
I r ą  mńostWO;białych motylkótw, Którę-ną- 
zyw aią Ma sny. Nie żyią j3k .kilkanaście 
hnr , tupią się \fr rZeće i służą rybom 'za,  
pokaćm; Tego ćoku poką sały się o m.e- 
’*Tae pożniey, *kąd Wnąizą, i i  będziemy 
miełiąc dłużey ciepło mieli,

Z  M alty tu d ic, Września.
Podług prywatnego doniesienia z iła  

dyxu  przyb yły  tani szczęśliwie obie Por­
tugalskie Xiężniczki z Brazylii. Okręt, na 
którym przybyły wszedł d. 4  do tamiey- 
azego portu , na który udał się Biskup 
tuteyszy na? utrz rano i zaślubił ie z za­
stępcami wysokidh Nowożeńców. Rzeczą-.

ne Xwłtftłfźki *al&aw?ą 4 dni w K a d y x i e ,  S 
W S e w i l l i & i . t  I. tf.rMość prryym ie i* 
w  A r anioefo

Z  W\ ich d  i-i W rześnia.''
W  Neapole. Minister zwiąticów,zagra* 

u  cznych , Margr^ C^rr^Uą, pydal om pał , 
łitn  posłom -lit)tę, tycrjjOą się pietenryyj 
Am erykanów- A rtyk u ł,72 aktu kóngiessu, 
do Ijtórego odaołuią się , Amerykanie , ty­
cze się tylno królestwa' Niderlandów , ale 
r.ie królestw do których powrócili prawi 
Monarchowie. Ostatni nie są obowiąza- 
toemi Odpowii dać i&. gwałty, które wczasie 
ićh nieObeCnośbi popełnione zostały. Z a ­
graniczni posłowie posłali te noty do swo­
ich Dworów. M ó w ią,  iż X iąłe  Seria po- 
iechał ęy jtey sprawie tło Pdterżburg.a. U -

im 1kłady między Liw rem Sea^iói.tańskir 
Stolicą Sw.ętą ieszcże zawsze oalekie są 
od ukończenia.

Między Neapolem i Palermo -.apro- 

wadzon? iest przez Messyńę linii, telegra­
ficzna, zapomocą klórey wiadomość b ie ­
dnego do drugiego mieysca w 4 godzinach 

doydzie.—  Biblioteka w Palermo powióco-  
na została Jezuitom.

* Niebezpieczeństwo dróg nr w e t  kota 
s a m e g o 'R z y m u , w y m a g a  a b y . iancjarjne-

t  I i  ‘ ł t ' ‘ •  "  • C 1 t 1 *

rya j którą ud dawna v Kz^mie urządząią, 
i ik  rayptęd zey by^a czynną. — Dl^ kośpia^ 
łów na wschodzie, do kluryr-h wąele _w*lt- 
•znęro się nadużyciów , pracują w Rzymie  
nad n cwym  katechizmem —  Oyuiec Święty  
iesi zdrowy, i codziennie przeszło £ godzin 
pracuie z Kardynąłt/r 'Konsaiwi.

__ R o z b ó y n ic y . «  orscy zabrali znow u d, 
43 S ie ip m a  w  pobliskości Orbitcllo  p r z y  
P orto  Hercole w  pańsl wie kościeinem dwa 
okręty  i 19 zn ayd m ących  się na nich l 0- 
dz i z  sobą p o w i a l i .  Okręt ten rozooy iu -



Twłuełańs^i , ,* ja ł ,* ę
. f ? d  w y « *  :Ę 1̂ 9fi# A bię-.: . i  9 ,'f.Ay 

,^r>  0 4  brgegoią §Atm j l  a i 'W rttfni*.. (:
r A rcy X ijin a  Herwina , małżonką Ar- 

f y  ',.^dm;l5ś«fęś#, przejechała, d- \7  ;Jb, m. 
przez Frim kfott, iadą-e dla odwiedzenia 
gtyfy tąn.ilu do Schąumbiifga^ % r ,f< 

0^WieJLka.,ra4 «' k«“ jfPflu,peroens.JHega u* 
pow aiaita radę skarbową do 'iriycia 300;

{yeJm*e*ć podrółuych, -pot*» odwiedzi!
gró b M a w z a ilią ^ U s k ie g o . Q o ią d  j a d ł  dnia  

,tp g o  --z Je n e ra łe m  JF fim o a t , M a r s z a łk ie m  

. ^Pblw artl i  , iwielufey»?iln*ini i  W oje jskw o- 
m i p rzę d aik  a m i fo J e J w r a U  .p o ru czn ik * D a -  

hrątotw O d d z ia ł gw .aąd yi nnsodowrey k o * .

..©.dp^wudea- ao lęlziś a£dt>-.Ssani*: So l. 
4*aru , gfoi*,ibjzyfttó«ńędtio . IriJtjrn-
c yą , a stamtąd uda się drogą przez Wer*

o o o - * r  n a  zsrlnrpłeme -*agft.olcs -ebois i-
zalpłenia urządzania zupy Rirm fordskiey. 

P o rty  murza Bałtyck iego  G $ ą ń s k , ’R y
• g a l  t .d . .  mogą gdy tego będzie potrzeba

' Ż  A u g s t łu r g a  d  to. W rz eśn ia .
P, . M a  ret (  Xżt Bassatro i Minister ie -  

dbstsrtzyę’ Niemka*# t-B/wd/ęaYył ptfdb- kretarr sląmi pod j ^ j U p ^ r t e ^ k t ^ /  ,dó- 
iV#jkiem zboż,a. N fem a* $ $ $ §  ą ^ c h / ł a ^ ^ ^ i ą s ^ r ; G r « c f t ^ .  S ty js ił, ć w ia to -
• doych  Jtootńamów. na zboże* o m  *nowiti« d łb ra ć ro z k a z o d d a ic n j j js ię  ft łm tijji .  T w ł e f -
• *  A n g l i i  dokąd g o d a w i t i e y  szło  d a yśr łęcćy , • dżą łhtipt z a  rzecz pewną;, i i  . b y łe y  K ró -
• i dla tęgo iest fam tąńsjfe‘ ń r ie iJ  . W . n i ^ f ^  jp w e y ^ f^ I t f t d e r s k ie y  X iężaie  St. L e u  , nie 
•»ypb ionych  okplitłąoh. . ,  dozw olono w  Konstancy? m ieszkać. - ( P o -

”   ̂ V  \  ’ V "  5*• y.^łufer< t iy  $ftęfr t fce#iiy«ęti7 i . f i r d b k c k a ł9.if|i
2  Straztiafgd et. ifi W fte ś r ii^ .' przez Szafriułedo Berna. )  , ‘ :’>•

Xże WeMsogton zju^ąpw*wszy d. ta 
b. m. w SaargWrtiiud Bawłarski jcotpus wov- ZrMedy.o\anaAr.\l Września.$$■=*<• w &Tf P>Xże^A>'>ą«r<j jp.rzy.by »' d- 3 1  S ie r -  
jyj sio departam entu niisaegp.R.ena, d la  alu* po la  w w ieczór  do K o cc a  tRA nfo. O b e y z-  
s tro w a o ia  reszty w o y sk  sprzym ierzonych  , - r s ń ł  o a ia iu t r z  vt w sz ystk ich  szczegółach  

ł f W ysiad ł do z atn lu  StlcHsńofren. Jen. Ba- w a ro w n ie  tego m iasta  , ą ;d .  W rześn ia  
'  zou. W blw nrth  z ^ o ^ a d d i Ł .  w jtejs olfoltfiy p o ie tb a ł  do Bresc ia . Z a b a w i ł  tam  do 4  b.  

io s t a ią t *  pod łego roz k az am i Wirtember- m. a  potem u d a ł  się do Bergajmo , gozie O- 
a k i e  woyVŁał, W ^ifingtib  d . ' i Ą  cz ek iw a li  n a  iego p rz yb yc ie  G ubernator

• ?  *f ! > • £ ’’* «  ■•• ‘  '■» J t " '  ■ - i  ■ '  • . 3  { S ;  ' - ł *  i  ' • * •' * f  m
.popy/Nąak p t a m ą ^ m d a ł  się, szeczonp, X że  ”  "  ‘ T'  "*  M
floi l l a g e n a u , gd zie iz w iłed ii ł  kO rtary  kot- 
ptiju A gjtćyack iego  i o św ia d c zy ł  sw bfe ti- 

*konJW tow aoie  z dobrego..p iem i zarząd?,a- 
nia. D. i j  lu strow ał pod Marieńthal 12 ,000  
w o y t k a  A ustryacłfiegb ' 1 Udał "s i^^atrftąd  
prosto do :uatzcgo m iasta. Prefekt zapro- 

j» it  go do w ys iąd zen ia  d »  pałacu prefekta- 
M inogo Z a ra z  po prz ybyc iu  udkt się na 

w i e i ą  M iinster , którey w yso k o ść  ściąga

Hr. SsMtrau-i--Dowodca w Lom bardyi J*o. 
Hr. Bubna. Xżfe ten -zastanawia się W po­
droży jw oiey nad wszystkiem, co tylko 
w arta uwagi. D. y  poiechał do UPalteli- 
ny ; wszędzie wprzeiążdzie swoirit p r z y / -  
mńwany iest z okrzykami, radość..

: •*:• ■ • - - , ■ ;

R ozńtSitt W iadom ości.
Przez. Hamotirg przenosi się wiele 

dzi z Niemiec do królestwa Haiti ( n a w y -



tf * »  Domingo ) To krotce udaiką ti?> koz rzuciła się tfc edo  ̂ t  Ltej KtężfcfezA
lam  zręcan? muzyk, malarz i tokarz. grożąc ity rogami. Stlofiy Bonaparte skw*

W ledoym dziconiku AugielikiiTi czy- czyt naprzód, chwycił kozę za rogi, mb*
lamy pod napiiem A u itrya, co następuia- wiąe do t w e j  ciotki: ”  Nie boy się Cio-

Gdy przed kilku tygoaniami Cesarz Fr*n» tuuiu trzymam ią.,. Cesarza bardzo to u-
oiizek z dwiema córkami swoirmi i i  m i. cieszyło i rzekł: ”  Dobrze, moie diiecięr
tym Bonapartem oglądał lwa przesłanego kocham Cię aato, żt wybierasi tam pro*
od Xięiny W * ' i l ,  liedoa z karmiących go stą drogę, gdzie iest niebezpieczeństwo.,,

1 ’■ i -f . ■ ł 1 ‘ *• ~ •

D  O  .s 1 ć  s  E  .N < A .
W ‘dział Dochodów Publicznych i DóbrN arodowych w  Senacit R zą d z ącym , W ol*  

• e g o ,  Niepodległego, i ściśle Neutralnego Miasta K rak ow a, i iego Okręgu. Udwołu*  
in, się do V c h » a ły  Senatu z dnia nogo Czerwca r. b. Nr. >874 uwiadomią tak Urzę* 
dn.ków wszelkich, iako i Pub jczność kraiu tuteystęgo ,  i |  r driem i i  h. nr dotych* 
czasow y pobór opłat Stęplbwych w  Biorach p. ładz Rządowych p.raetykuiący sir ustnie, 
OÓ dnia zaś i t  m. b. zwycZayne Dystrybucye papieru Stęplowarego zaprowadzooemi 
hęrfą. Takow ym i Dystrybutorami na /Miasto Kraków są JP. Jan M»y Redaktor G. te*  
ty , JP. Xięski przy ulicy Florjańskiey i Jt*. FrięJlein u Rynku, cc do Okręgu JP P .  
V $ o y t \  w  Chrzanowie i K r z e i z o w i t a h , a co się tycze papie.-u Męplowanego kosztów 
Spędowych, ten iak zwykle w biórze Trybuńśł^ w Gmachu S, Piotra nabytym bytfi 
może. W szyscy więc Jo l chczasowi Poborcy opłat Stęplowrcb obowiązani śą z dnicn. 
u t y m  b as. zamknit Kegestra poborowe i rachunki niezwłocznie zło ż y ć ,  oraz strony 
iądaiące papieru Stęplowancgo do Dystryoucyi odsyłać. W  Ar a ko wie ln‘.a ą  Pazdzicr* 
• i k a  ig , 6 roku.

Lm M jusit. S. P
3 , G a d o m sk i, ó M .  ń

V- •; G d y  L ic yta e yr  Dzierżaw) tTzechletuiey Prppinacyi Skarbowty w zamku Kraków*  
aititn przez Dziennik i Gazetę Kraka aska Nro 76 o jtoszone w dniu 30'zTni. dla braku 

-Jkpnkurratów skutku tiie otrzymałay przeto nbwy termin nr ten koniec w  dniu 1 0 ’b.m.
n g p d i i n . e  lo tey  z rana w Biórze Inspektura P rz ych o d ó w  pod L .  n ć  przy  ulicy G rod z*  
Jriey pon t  r i m u m .  poprzednio oznaym ionem i oznaczonym  'w sta it— M F .ia^ów ie dnia
jg o  Października i $ i 6 roku." h r> ■ ! ' “  ' 1.....

wniebytności JW . Prezydufafeegti, A Morbitttr
. Godom ki, S. W.

J ó ie t  G ołek  od ,D ozoru Szkolnego Departamentu Krakow skiego  ięsąpze w roku J 8  3  
•p O w k ż n ió n y  do o tw a rc ia  Pensy i m *zkie>, załącza  do d aw iueyszyc i i  ogłoszeń swoich i  
tłOzolncyą n ’  iu oy proiekt względom E d u kacy i otf { ta y w y ż tz e y  -1 toićmissyi Orgatoizk- 
c y y n c y  w  tych słowach o trz y m a n ą : D n a io  się. n a  S**>yi dnia - sć S ierpnia  roku', i g i f ,
tścrm m isiya  O rgan izacyyn a  przez  u z y  N a y ia śm e y rz e  D w ory-u sU now ionr na przed- 
a taw iony sobie proiekt do urządzenia F en syo w  f id u k k cy y n y ch  przez W Józefa Gołek 
D a u c z y c ie la  P ryw a tn eg o  ośw iadcza iż  n&.e a ukontentowaniem  w  nim g o r l iw o ść  
Otarannego o  dobro publiczne Męża.

Suder u  - Spor i ,  tegnc.zaso^ry Preąei 
L> arów* k i , S .

Zyczafy sobie umieścić M łodzież  azkćlną płci MęzJiiey 'n a  stole z nticszka&iteuL,
Opałem , praniem korrępę,tycya i dozoretn Nauczyciela domowego, zgolą zwygodamń  
iakie pr/ysicią Młodzieży stkóiney, raczą się zgłosić do Małżonków właścicie*. . _ /laścicielow Do*
mu vr Kłaków ze w ulicy Fforyafiikiey pod Kr. §ott.


